
■  : 9 7 7  f  p M i t i n t
U l *  k r / /  u p t a i u i  r > u J t u u / U r i w , niedziela 5 grudnia 1937 Rok 127

GAZETA LWOWSKA
W YC H O D ZI K A 2 D E6 0  P O W S ZED N IEG O  DNIA P O P O ŁU D N IU

Cany pranumaratyi
We Lwowie bwz dorę­

czenia do domu . . mieś. zl. 2 -—, kwart. 6  —
z dostawą do domu . mi es. zł 2 40, kwart T —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mles. zl.2 40, kwart. 7 ' —

Zagranicą .mies. zł. 5 ‘—, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w ó w ,  UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
N U M E R U

10 gr.

Cany ogłosiaA:
Za I wiersz milimetr. (6»(, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
rir. St, w nadesłanem  i w nekrologach g r . SS, w kronice, reper* 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r . Tt, pod nagłów­
kiem na plerwizej stronie z ł. 1*—. Tabelaryczne oSS p rc. dro 
żej. Za jedno słowo z drobnych ogłoszeniach g r. 1S, k-pno 
i sprzedał słowo g r .  I ł ,  matrymonialne, k o responden ta  
prywatne słowo g r . t t ,  dla poszuku jących  pracy g r. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc SS p rc . Zagraniczne o ta prc. drołhj.

Sejm obraduje.
Z największą bacznością śledzi opi# 

nia puLliczna całego kraju p r z e b i e g  sej 
mowych obrad. Dzieje się to przede 
wszystkim dla tego, że przeciętny oby* 
watel na ogół nie posiada dość facho# 
w ości, by zdać sobie należycie sprawę 
z rozmaitych przedsięwzięć, posunięć i 
zarządzeń Rządu. Bierze te rzeczy za* 
zwyczaj niejako „na kredyt1'; wierzy 
że są dobre względnie — gdy jest pesy 
mistą — odnosi się do wszystkiego
sceptycznie. Obrady parlamentu, dy»
skusje budżetowe i inne są dopiero 
tym zwierciadłem, w którym szeroki 
rgul w plastyczniejszym a także 
wszechstronniejszym oświetleniu widzi 
poszczególne wydarzenia życia pań# 
stwowego. Pozatem zaś wygłaszane
przed Izbami oświadczenia członków  
Rządu uważa społeczeństwo za pośre# 
dnio wygłoszone do niego samego i w  
tych to oświadczeniach doszukuje się 
wyjaśnienia związków przyczynowych 
między rozmaitymi zjawiskami publi# 
czntgo życia. Dziś natomiast znacznie 
mniej interesuje się ogół tzw polity# 
czną stroną parlamentaryzmu.

Juz pierwsze godziny obecnie toczą# 
cej się sesji budżetowej zwróciły uwa# 
gę na rzecz wielkiej wagi; na odmień# 
n oić sytuacji, w  jakiej zebrał się obec# 
ny parlament w porównaniu z sytua# 
cją, jaka panowała choćby nawet je# 
szcze rok temu. Jak cała Polska, tak i 
jej parlament, ma w tej chwili do roz# 
wiązania sprawy szersze i głębsze. Nie# 
dawno jeszcze szło o „utrzymanie się 
na powierzchni"; dziś „na po wierzch# 
ni“ już jesteśmy a idzie o bogactwo, 
siłę i potęgę Polski.

Sprawozdanie o stan.e i ruchu go# 
spodarstwa polskiego w r 1937, które 
wypełniło ekspose Pana Wicepremie# 
ra Kwiatkowskiego, postawiło te spra# 
w y szczególnie jasno i wyraziście. Wy# 
kazało rzecz — mimo swej doniosłości 
— stosunkowo mato notoryczną, że w  
Polsce n. p. produkcja dóbr wytwór# 
czych wzrosła we wrześniu b. r. w  po# 
równaniu z wrześniem ub. roku o 22 
proc. W  produkcji węgla kamiennego 
wyrównaliśmy się z cyfrą produkcji W 
r. 1928, natomiast w zakresie rudy, su# 
rov'ki żelaznej, stali, cementu, przędzy, 
szkła i wielu innych przedmiotów, 
przekroczyliśmy w roku bież. stan ro# 
ku 1?2S, a więc roku najpomyślniejsze 
go. W  przemyśle przetwórczym zatru> 
dniamy już więcej robotników, niż w 
r. 1928. W ykazało ponadto rzecz, któ# 
ra się może komuś wydać wprost nie# 
prawdopodobną, że co się tyczy wskaż 
nika produkcji w różnych krajach za 
pierwszą połowę b. r. w  porównaniu z  
r. 1936, Polska zajmuje pierwsze miej# 
sce wśród długiego szeregu państw.

Z tego expose wynikła też dalsza 
ważna prawda a mianowicie, iż bu# 
dżet państwowy daje na każdym kro# 
ku pierwszeństwo życiu gospodarcze# 
mu.

Zaś poza budżetem musi się stać 
przedmiotem rzeczowych dyskusyj ca# 
ły  szereg doniosłych ustaw. W iele z 
tych ustaw będą to projekty rządowe, 
wiele z nich znajdzie się i»a stole obrad 
parlamentarnych z inicjatywy poseł# 
skiej. Zadaniem Sejmu będzie przepra# 
cowanie całego materiału, zharmonizo# 
wanie go i dostosowanie do zmieniają# 
cych się ciągle warunków.

W  ślad za tym obok spraw gospo# 
darczych na stole obrad parlamentu 
znajdzie się również wiele innych za# 
gadnień Problemy polityczne, społecz 
ne, oświatowe, kulturalne a prztdef

Min. Delbos w  W arszaw ie.
Warszawa. 4. 12. (PAT) W  dnia wczo 

rajszym w godzinach popołudnio# 
wycli Nord-txprt*ssem z Paryża przy# 
b y ł  d o  W arszawy Z oficjalną wizytą 
francuski minister spr. zagr. p. Yvor» 
Delbos. Ministrowi spraw zagr. Francji 
towarzyszą min. Charles Rechat, dyr. 
gabinetu ministra, oraz p. Armand Be# 
rard, zastępca szefa gabinetu.

Na dworcu głównym p. ministra 
Delbosa powitali: p. min. Spr. Zagr.
Józef Beck, dyr. Protokółu dypl. Ro# 
mer, dyr. gabinetu ministra Spr. Zagr. 
Łubieński, wicedyrektor J. Potocki, 
wojewoda Jaroszewicz, prezydent m. 
st. Warszawy Stefan Starzyński, człon 
kowie ambasady francuskiej, oraz

przedstawiciele kolonii francuskiej, o- 
raz towarzystw polsko francuskich w 
Warszawie.

Tym samym pociągiem przybyli: 
ambasador polski w' Paryżu p Łuka- 
siewicz i ambasador francuski w W ar 
szawie p. Noel, który towarzyszył p. 
min. Delbosowi od Zbąszynia.

Z dworca p. min. Delbos w towa# 
rzy s tw ie  ambasadora francuskiego 
Noela odjechał samochodem do amba­
sady francuskiej, gdzie zamieszkał 
wraz z otoczeniem.

O godz. 18.30 p. min. Spr. Zagr. 
Francji Delbos złożył wizytę p. min. 
Józefowi Beckowi.
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F A B R Y K I  W Y R O B Ó W  
TRYKOTOWYCH I DZIANYCH

L. PUKAŁ i S-ka, Łódź
S k ł a d  n a s z  z a o p a t r z o n y  b ę d z i e  
W NIEBYWAŁY WYBÓR WSZELKIEJ  
B I E L I Z N Y  T R Y K O T O W E J  
dla pań,  p an ów  i dz iec i ,  jak równ ież  
W P O Ń C Z O C H Y .  S K A R P E T K I ,  
P U L O W E R Y ,  S W E T R Y

C E N Y  Ś C i Ś L K  F A B R Y C Z N E

P o s i a d a m y  j u ż  f i l i e :  w LODZI, WARSZAWIE, KATOWICACH i WiLNIE.
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Plenarne posiedzenie Senatu.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj przed#

południem w obecności członków 
rządu z p. premierem gen. Sławoj# 
Składkowskim na czele odbyło się ple­
narne posiedzenie Senatu, poświęcone 
spraw ic wyboru Komisyj senackich.

Marszałek 1’rystor otworzył posie# 
dzenic i odczytał zarządzenie p. Prezy­
denta R. P. o otwarciu sesji zwyczaj# 
ne.i Senatu. Marszałek zakomunikował, 
że sen Józef Taube pismem z dnia 13. 
października r. b. zawiadomił o zrze# 
czeniii się mandatu senatorskiego z 
dniem 31 października r. b.

Z kolei marszałek Prystor złożył po 
dziękowanie w  imieniu Izby dla Naro# 
du bułgarskiego za braterską pomoc 
okazaną nam przy odszukaniu zaginio# 
nego samolotu.

Następnie Izba przystąpiła do pc # 
rządku dziennego, wybierając w myśl 
propozycy.i Marszałka członków po­
szczególnych Komisyj senackich.

Wpłynął wniosek sen. Barańskiego 
o zmianę tymczasowego regulaminu 
Senatu. W niosek ten przekazano Ko# 
misji regulaminowej.

N a tym zamknięto posiedzenie.

Prace komisji technicznej 
w  górach Pirym u .

Warszawa, 4. 12. (PA T) Polska ko# 
misja techniczna wysłana do Bułgarii 
celem przeprowadzenia dokładnych do 
chodzeń w sprawie wypadku samolotu 
„Douglas Sp#ais‘‘ po przybyciu dnia
1 12 br do miejscowości Sw. Wracz, 
wyruszyła niezwłocznie w góry Piry#

mu do wioski Popowa Łąłca, gdzie na­
wiązała łączność ze znajdującą się tam 
komisją bułgarską 

W  skład komisji bułgarskiej wcho# 
dzą ze strony wojsk lotniczych kpt. 
Timczowski, ppor Totef, ze strony pro 
kuratora Stojko Stefanów, ze strony

wszystkim te, które górują nad wszyst# 
kimi innymi i nadają im właściwy kie# 
runek — problemy obrony Państwa, — 
złożą się na całokształt pracy Sejmu i 
Senatu.

Społeczeństwo wierzy, że parlament, 
nie targany dzisiaj waśniami partyjny# 
mi, spojrzy na te rzeczy z wysokiego 
punktu widzenia. W  związku z tym z 
zadowoleniem przyjęto wiadomość o 
utworzeniu się Koła parlamentarnego 
O ZN. Ludzie trzeźwo na rzeczy pa­

trzący zrozumieli, że w każdym razie 
nieodpartą konsekwencją przystąpienia 
do O Z N . szeregu posłów i senatorów 
stała się dla nich organizacja współpra# 
cy na terenie parlamentarnym, tak aby 
dążenie do praktycznego stosowania 
postanowień deki iracji lutowej mogło 
znaleźć istotny swój wyraz. Pow ołanie 
do życia Koła parlamentarnego O /N .  
podstawą prac którego będzie ta dekla 
racja, jest faktem logicznym i  koniecz# 
nym. A.

władz sanitarnych szef służby sanitar# 
nej m. Sw. Wracz, dr. Rajczyn Nesto# 
row.

W  dniu 2. 12. obie komisje w towa# 
rzystwie wojska, policji i grupy robot# 
ników po forsownym marszu górskim  
dotarły koło godz. 14 do miejsca wy# 
padku, położonego w górach Pirymu 
na zboczu szczytu Mozałowskj Rit na 
wysokości 2.550 m około 150 m poniżej 
wierzchołku szczytu. Komisja techm# 
czna przy badaniu rozbitego samolotu 
znalazła w jego szczątkach zwłoki 3 
członków załogi i 3 pasażerów. Sytua# 
cja, w jakiej znaleziono zwłoki wyja# 
śnia, że śmierć wszystkich 6#ciu osób 
nastąpiła równocześnie z katastrorą sa# 
mołotu, co stwierdził również w swo# 
im protokole lekarz, wchodzący w  
skład komisji. Zwłoki ofiar katastrofy 
ze względu na trudności ich przetran# 
sportowania zostały złożone w leśnym  
szałasie poniżej miejsca wypadku pod 
osłoną policji, skąd zostaną w dniu 
3. 12. przewiezione do m. Sw. Wracz.

Komisja po przeprowadzeniu docho 
dzeń na miejscu wypadku, powróci w 
dniu 3 grudnia do m. Sw Wracz, skąd 
uda się do Sofii, gdzie zakończy swe 
czynności wspólnie z komisją bułgar# 
ską.

Soha. 4. 12. (PAT.) Wczoraj o  godz. 
16 komisja polska przybyła ze zwłoka# 
mi ofiar katastrofy samolotu „Dou# 
glas“ do miasteczka Sw. Wracz. W e 
wsiach, przez które przechodzi! kon# 
dukt żałobny, jak i w Swiatym Wra# 
czu, wyległa na spotkanie cała ludność 
miejscowa, która następnie,towarzyszy 
ła konduktowi. Ucznowie szkół po# 
wszechnych i gimnazjum w Swiatym  
Wraczu uformowali szpaler i zasypali 
drogę po której posuwał się kondukt, 
gałązkami jodłowymi. Ciała złożono w 
kostnicy szpitala państwowego w Swia 
tym Wraczu. Jutro zostaną one umie# 
szcznne w trumnach i przewiezione sa 
mochodem ciężarowym do Sofii. Na# 
stępnie po dokonaniu formalności zo# 
staną wysłane wagonem przez Rumu# 
nię do Warszawy.

NASTĘPCA W A N C H O PE ‘A .
Londyn. 4. 12. (PA T.) Agencja Reu# 

tera donosi, że następcą Wanchope a 
na stanowisku wysokiego komisarza 
Faustyny będzie Sir Robert Macmi# 
chaei, obecny gubernator obszarów 
Tanganajki.

R O ZW IĄ ZA N IE W SZYSTKICH  
PARTYJ POLITYCZNYCH.

Rio de Janeiro 4. 12. (PAT.) Prezy# 
aent Vargas podpisał dekret o  rozwią# 
zaniu wszystkich partii politycznych, 
w tej liczbie i partii integralistów.

U SP O K O JE N IE  W  M A R O K K U .
Casablanca, 4. 12. (P A T ) W  zwią 

zku z zupełnym u s p o k o i  eniem umy# 
słów  w  całym M arokku, a zwłaszcza  
w  Fezie, okupacja w ojsk ow a  Medi# 
na—Fez została zniesiona, w ojska  
pozostały jedynie w  trzech poste# 
runkach. Pozostałe w ojska, żandar# 
meria i oddziały partvzinckie Ber# 
berów zostały w ycofane.

„BUR2UA ZY JNE" ,ŚW IĘTA.
San Sebastian. 4. 12. (PAT). Prasa 

donosi z Barcelony, że rząd tamtejszy 
postanowił, iż święta Bożego Naro# 
dzenia „wobec reakcyjnego i burżua- 
zyjnego charakteru tego święta" nie 
będą ani w  kraju, ani na froncie ob# 
chodzone.
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Wiadomości bieżące.
Sobuta4

GRUDNIA

Barbary 
Jutro: Saby 

Wschód słońca 7"26
Zachód .  15-26

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „Jutro niedziela". 
Niedziela godz. 15.30 ,,Jutro niedziela'". 

Godz. 19.30 Wieczór listów miłosnych. 
Poniedziałek godz. 16.30 Święty Mikołaj.

TEATR ROZM AITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Zabusia .
Niedziela godz. 15.30 „Żabusia". — Godz. 

19.30 „Ten i tamten"'.
Poniedziałek godz. 20 Chór Juranda.

k i n o t e a t r y .
APOLLO: „Więzień z wyspy diabelskiej 

— za cudze winy“.
A TLANTIC: „Ostatni pociąg z oblężo* 

nego miasta*’.
CASINO: „Dziewczęta z NowolipekA 
CHIM ERA: „Paramatta z Leander"^ 
EUROPA: „Król i chórzystka". 
KOPERNIK: ,ddnachor‘"_ wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
M ARYSIEŃKA: „Dybuk"'.
M U ZA : „Atak o świcie"'.
PAŁA CE: „Czar cyganerii"'-.-
P A X : „MayerlingA
R A J: „Pan redaktor szaleje".
RIALTO: „Z miłości niedostatecznie",- 
STYLOWY: „Narodziny gwiazdy". 
SWIT: „Klub kobiet z Darrieux“-i „Coy* 

boy bohater".
TO N : „W  siódmym niebie—
U C IEC H A . „Dedektyw z H onolulu" i 

rewia.

FOTOPLA6TIKON, pL Mariacki 5.
„Ren". Piękne zdjęcia z natury i widoki 

starożytnych zamków.

— Na losowane przedstawienia w tea* 
trach Wielkim i Rozmaitości w cenie 1 zł.
w Teatrze W. dziś wiecz. emocjonująca 
współczesna sztuka „Jutro niedziela"' w T. 
Rozmaitości znakomita tragikomedia Za« 
polskiej „Zabusia"'. Losowanie i przed* 
sprzedaż wylosowanych biletów do 5 pcipoł. 
w kasie miastowej, od 6*tej wiecz. w ka* 
sach teatrów W. i Rozm.

— Niedzielne popołudniowe przedsta* 
wienia dane będą jako przedstawienia lo* 
sowane w cenie tylko zł. 1 za bilet na 
każde miejsce. W Teatrze Wielkim „Jn» 
tro niedziela", w Teatrze Rozm- doskonała 
,.Zabusia" w obsadzie premierowej.

— Popołudniowy koncert symfoniczny 
Filharmonii lwowskiej i Polskiego Towa­
rzystwa Muzyczn. jutro  5 b. m. punktualnie 
o 12»tcj w południe w wyk. chóru Polsk. 
Tow. Muzycznego, orkiestra Filh. Lwow. 
oraz orkiestra Kons. P. T. M. Dyryguje Dr 
Adam Sołtys, solistką będzie Irena Cywiń* 
ska. Przedsprzedaż biletów w kasie niasto,, 
wej teatrów oraz w składzie nut Seyfartha. 
Zniżki akadem. i uczniowskie wydaje P. T. 
M. Ze względu na transmisję radiową kon* 
ccrtu, początek punktualnie o 12stei w po* 
ludnie.

— Wieczór listów miłosnych odbędzie 
się po raz drugi i ostatni jutro w niedzielę 
wiecz. o 7.30 w Teatrze W. Transmisja ra* 
diowa pierwszego wieczoru, w czasie któ* 
rej słuchacze zebrani przy głośnikach byli 
„nausznymi" świadkami frenetycznych okh* 
sków i wybuchów śmiechu rozbawionej wi-- 
downi, starczy za wszelką reklamę. Bilety 
w cenach zniżonych popołudniowych w kas 
sic przedsprzedaży, Akademicka 28.

— Święty Mikołaj w Teatrze Wielkim. 
Tradycyjnym zwyczajem w dniu św. Miko* 
łaja w Teatrze W. popołudniu o 4.30 po ce? 
nach najniższych, odbędzie się specjalne 
przedstawienie dla dzieci, na którym św. 
Mikołaj znajdzie się wśród dziatwy obda* 
rzając ją podarunkami. Zostanie odegrana 
już po raz ostatni bajka W, Raorta „W noc 
świętojańską". Podarki dla dzieci w pod* 
pisanych paczkach przyjmuje kasa przed* 
sprzedaży codziennie od 11—5 w niedzielę 
od 10—13, w poniedz. od 3*ciej pop koń* 
troler widowni Teatru W.

— Chór Juranda w Teatrze Rozmaito* 
ści da tylko jeden wieczór pieśni, pio* 
senek i parodii zupełnie nowego programu 
6 b. m. wiecz. Bilety po cenach zwyczajnych 
w przedsprzedaży w kasie miastowej.

— „Sissy“ nieznana w Polsce nowość o* 
statniego muzycznego repertuaru, operetka 
Kreislera, znajduje się w pełnym przygoto* 
waniu jako najbliższa premiera Teatru Wiel 
kiego i prapremiera na scenach polskich. — 
Inscenizacja w rękach dyr. W arncck;ego o* 
pracowanie muz. J. M unda, choreografia 
prof. K. Adamczewskiego. Oprawa dekor. 
M. Różańskiego. Główne role śpiewne M. 
Kaupe, St, Stadnikówna, St. Witas, F. Ku* 
ligowski. Ponad to bierze udział liczny ze* 
spół teatrów z pp.: Borowym, Mierzejew* 
jhitn, Ankwicz»Szyjkowską Char. ecka, Le* 
liwą.

KOMUNIKATY.
— Oper* — Teatr Wielki. — Przepię*

kna opera „Uaiiu. pikowa", c ’ —ina zo» 
stanie 7 b. m. pod kier. muzycznym świet* 
nego kapelmistrza W Bierdiajewa ; w dosk^ 
nalej obsadzie śolistów. Po raz pierwszy 
występująca we Lwowie p Maria Budzi* 
szewska, posiada piękny i rozległy glos dra 
matyczny i w wysokim stopniu sztukę ąk* 
torską. Partnerem jej będzie świetny renor 
p. Perkowicz i doskonały baryton p. Doi* 
nicki. W  roli Pauliny wystąpi młoda śpie*

Rezerwiści wałcza z  analfabetyzmem.
Piehia inicjatywa Związku Rezerwistów.

300*tysięczny L w ów  posiada jcs:. 
cze ok oło  24.000 analfabetów. W al 
ka z ciemnotą nie ustaje i przybiera 
na sile; powstają coraz to nowe pla* 
cówki. W  ub. roku utworzono Pow* 
szechny U niwersytet, który okrzepł, 
nabrał m ocy i szerzy oświatę wśród  
szerokich mas. Obecnie powstaje no­
w y ośrodek: zarząd grodzki dzieln. 
Związku Rezerwistów przy pom ocy  
i współpracy instr. ośw iaty pozaszk. 
dr. J. M ajew skiego tw orzy kursy o* 
św iatow e o trzyletnim programie.

Pierwszy kurs (w ieczorny) dla re 
zerwistów analfabetów, nie umieją* 
cych czytać, pisać, rachować, który 
potrwa przez 6 miesięcy, rozpocznie 
się już 10 bm. o godz. 18 w szkole 
męskiej im. M ickiewicza przy ul. Ru 
tow skiego 15. N a kursie tym będą

uczyć zaw odow i nauczyciele. Uczę* 
stnicy tego kursu po ukończeniu go, 
otrzymają zaświadczenia M iejskiego  
Inspektoratu Szkolnego i będą mo* 
gli zapisać się w przyszłym roku na 
kurs II, obejmujący zakres nauki 
5 klas. Kurs II zakończy się egzami* 
nem przed państw, komisją egzami­
nacyjną, a absolwenci będą mogli 
przejść w  następnym (trzecim) roku 
na kurs III, obejmujący zakres nauki 
na 7 kl. szkoły powszechnej.

W szyscy  rezerwiści, którzy prag* 
ną zapisać się na pierwszy kurs, win* 
ni zgłosić się najpóźniej do dnia 9*go 
bm. w zarządzie grodzkim dzielnico* 
wym przy ul. R utow skiego 25 w  
godz. 18—20 u p. mgr. K. Buszka.

Inicjatywę Zarządu grodz, dzieln. 
Z. R. należy powitać z uznaniem.

Kto może korzystać ze świadczeń 
Pomocy Zim ow ej!

Na posiedzeniu Sekcji Rozdzielczej 
Miejskiego Obyw. Komitetu Zimowej 
Pomocy bezrobotnym pod przewodnie! 
wem radnej p. Heleny Miillerowej o- 
mawiano sposoby i rozmiary rozdzia* 
łu świadczeń w naturze między bezro* 
botnyoh.

Zasady udzielania pomocy na pod* 
stawie wskazówek nadesłanych z War* 
szawy przez Ogólnopolski Obyw. Ko­
mitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
omówił sekretarz generalny mgr Drwę 
ski. Zgłoszenia potrzebujących pomo­
cy rozpatrują komisje kwalifikacyjne 
ustanowione przy Miejskich Urzędach 
Dzielnicowych z udziałem czynnika o* 
bywatelskiego.

Ze świadczeń Pomocy Zimowej mo* 
gą korzystać pozostający bez pracy i 
pozbawieni środków egzystencji, któ­
rzy: a) utrzymywali się wyłącznie z 
wykonywanej pracy najemnej, b) po* 
siadają zdolność fizyczną do pracy, c) 
utracili pracę nie z własnej winy, d) 
mieszkają co najmniej od 3 miesięcy 
w miejscowości objętej akcją Pomocy 
Zimowej, e) nie pobierają zasiłków z 
Funduszu Pracy lub ZLTS., nie pobić*

rają renty, emerytury lub zasiłków z sa 
morządu i nie posiadają ani majątku, 
ani innych środków utrzymania, prze* 
kraczających wartość świadczeń Pomo­
cy Zimowej.

Młodzież przygotowana do pracy za. 
wodowej może być objęta akcją Pomo* 
cy Zimowej. Mogą być pozbawieni 
świadczeń na okres 3 miesięcy lub 
krótszy osoby, które dobrowolnie roz* 
wiązały stosunek najmu pracy, utraci* 
ły pracę na skutek okoliczności powo* 
dujących w myśl ustaw wydalenie z 
pracy, lub świadomie starały się obejść 
przepisy Pomocy Zimowej. W  rodzi­
nach składających się z kilku bezrobot 
nych osób prowadzących wspólne go* 
spodarstwo, tylko jeden członek rodzi* 
ny może korzystać ze świadczeń.

Następnie omawiano normy rozdzia­
łu obiadów, chleba i węgla, oraz rozwl 
nęła się dyskusja, w której naczelnicy 
Miejskich Urzędów Dzielnicowych wy 
rażali swe spostrzeżenia na podstawie 
akcji zeszłorocznej. Przedłożone przez 
nich wnioski pozostawiono do rozpa* 
trzenia prezydium wydziału wykonaw* 
czego Komitetu do rozpatrzenia.

Pracownicy Komun,
fundują szkolę lotnicza im.

W iosną ubiegłego roku pracowni* 
kom K K. O. poczęto zwracać podatek 
specjalny. Rozumiejąc doskonale, ie  
potęga Polski polega w ogromnej mie* 
rze r.a jej gotowości zbrojnej, praco w* 
nicy Kas Komunalnych uchwalili, że V* 
zwracanego podatku przekażą na zrea* 
lizowanie dzeła, któreby służyło Pol* 
sce po wieczne czasy, zwiększając jej 
silę obronną.

Z wielu pomysłów, które złożono 
specjalnie stworzonemu Komitetowi, 
najwięcej uznania znalazła koncepcja 
ufundowania szkoły lotniczej, w której 
kształciłyby się nasze rezerwy lotni* 
cze Komitet pracowników K. K. O. 
chciał być pewnym, że stworzy rzecz 
najpotrzebniejszą i najpilniejszą. W yło  
niono więc delegację, która przyjęta 
przez Marszałka Sraigłego*Rydza 
przedstawiła Mu zamiary Komitetu i 
uzvskała całkowitą aprobatę projektu 
wraz z pozwoleniem nazwania szkoły 
Jego imieniem.

, Kas Oszczędności
Marszalka Śmigłego-Rydza.

Szkoła powstanie w pobliżu Lublina. 
Posiadać będzie lotnisko obszaru 15 
ha, hangary na 20 samolotów oraz bu* 
dynek szkolny i internat. Poza tym  
szkoła posiadać będzie samochód sani* 
tamy, stację benzynową, studnię, plac 
sportowy itd. Nosząc imię Naczelnego 
Wodza będzie pod każdym względem  
urządzona wzorowo. Będzie ona zao* 
patrzona w 2 eskadry: l*szą składającą 
się z 8 samolotów podstawowego szko 
lenia typu RWD*8, drugą składającą 
się z 3 lub 5 samolotów przejściowego 
typu RWD*17 oraz samolotu turysty* 
cznego RWD*13 i sanitarnego RWD* 
13 S.

Aczkolwiek całkowity koszt szkoły 
wynosić będzie około miliona złotych, 
to projekt ufundowania Szkoły jest zu 
pełnie realny, gdyż Zarząd Główny 
I-OPP pokryje brakującą sumę. Dlate* 
go też Zarząd Główny LOPP przystą* 
pił już do budowy Szkoły.

wacika p. G loria N ardi, dalszą obsadę twa< 
n ą  pp.: Hinglejówna, Słoniewska, Wraga, 
Romanowski, Karwicz, H lady i inni. 10 bm. 
„Halka" pod kier. muz. W. Bierdiajewa. — 
B ikty  w kasie Teatru W. i w Orbisie, pi. 
Mariach; 5.

— Odczyt Dr. Tadeusza Boy 2eleń* 
skiego we Lwowie. — Bardzo rzadko wy* 
stępujący na estradzie Boy Żeleński 
jest zawsze przedmiotem żywego zaintere, 
sowania publiczności. Miłośnicy tego pisa* 
rza wiedzą, żc ich czeka prawdziwa acr.‘a 
artystyczna zarówno dla świetnej formv wy,
kładu jak i treści, zawsze bogatei   k,
niętej. głęboką kulturą literacką — a «-s-vs? 
ko okraszone pierwszorzędnym dowcipem j 
życzliwym uśmiechem, którv ies: ne.zkopku, 
rencyjną własnością Boya. Prelegent będzie 
mówił na temat: „Pietyzm i niedyskrecje 
w literaturze". Odczyt odbędzie się w sali 
Polskiego Tow. Muzycznego 10 b. m.

NO W E ZŁOŻA R U D Y .

K ońskie, 4. 12. (P A T ) Poszukiw a  
nia rudy żelaznej i badania prowa* 
dzone energicznie o d  szeregu m iesię­
cy w  wielu m iejscowościach powiatu  
koneckego a zwłaszcza w okolicy Chle 
wisk, Niekłania i Stąperkuwa. coraz 
szerzej ujawniają pokłady rud żelaz* 
nych pod dwoma postaciami a miano* 
wicie; rudy limonitowe, czyli żelaziaki 
brunatne i rudy ilaste natury syderyto* 
wej. Zawartość fe w stanie surowym  
wynosi około 35 proc. Stan zatrudnię* 
nia został w wielu kopalniach poważ* 
nie zwiększony i w dalszym ciągu wy* 
kazuje tendencję do wzrostu.

Z G O N  W YBITNEGO DZIA ŁA C ZA  
EM IGRACYJNEGO.

Milwaukee (Stan W iscosin), 4. 12. 
(PAT.) Zmarł tu w wieku ląt 69 ks. 
Wacław Kruszka, pioboszcz parafii 
św. Wojcecha w Milwaukee, zasłużony 
działacz polski na emigracji.

Zmarły jest autorem 5*cio tomowego 
dzieia o wychodźtwie polskim w St. 
Zjednoczonych i Kanadzie, które uka* 
zało się drukiem w roku 1905 p. t. „Hi 
stoi la polska w Ameryce — początek, 
wzrost i rozwój dziejowy osad poi* 
skeb w Północnej Ameryce".

ZAPAS ZŁOTA W  B A N K U  POL* 
SKIM.

W arszawa, 4 12. (P A T ) W  ciągu 
trzeciej d e k a d y  listopada zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 0,5 miln. 
zł. do 433.9 miln. zł., natomiast stan 
pieniędzy zagraniczn. i dewiz spadł
0 0,2 miln. cl. do 35,4 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych
1 bilonu obniżył się o 11,0 miln. zł. 
do 35,8 miln. zł.

O bieg biletów bankowych wzrósł 
o 43,0 miln. zł. do 1,034 rriiln zł. 
Pokrycie złotem w ynosi 34,50 proc.

JESZCZE O ZW IĄ ZK U  W YZW O­
LEN IA W ILNA

Wilno. 4. 12. (PAT) W  powiecie 
święciańskim } brasław&kim ujawnio* 
no organizację, która przemycała z Lw 
tw y do Polski i rozpowszechniała nie­
legalne wydawnictwa Związku Wy* 
zwolenia Wilna. Skonfiskowano znacz 
ną ilość wydawnictw i aresztowano 7, 
osób.

HOJNY l)A R .
Rudki (PAT.) W  najmniejszej wio* 

sce powiatu rudeckiego, Jaremkowie, 
buduje się kaplicę dla wiernych obrz. 
rzym. kat. wysiłkiem miejscowej lud* 
ności polskiej i ofiar publicznych. Jako 
przykład godtiy naśladowania należy 
zanotować ofiarę 15 ton cementu, ofia 
rowane przez jedną z firm w Warsza* 
wie.

LW OW SKA IZBA  PRZEMYSŁO* 
W O *H A N D LO W A  N A  POM OC  

ZIM O W Ą  BEZROBOTNYM.
Izba Przemysłowo*handlowa we 

Lwowie przekazała na rzecz Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym W ojewódzkie 
mu Komitetowi Pomocy Zimowej; we
I.wcwie 2500 zł., w Stanisławowie 1500 
zł., w Tarnopolu 1000 zł.

ZAK AZ SPR Z ED A W A N IA  KALEN  
DAR ZY KÓ W  PRZEZ LISTONOSZY

Lwów. ( P A T .)  Okręgowa Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów komunikuje, że 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów zabro 
niło pracownikom pocztowym wyda* 
wania i kolportowania kalendarzyków  
względnie noworoczników przez nich 
wydawanych. W  związku z powyż* 
szym przestrzega się publiczność przed 
dawaniem inseratów do tego rodzaju 
wydawnictw.

Program radiowy.
Niedziela, 5 grudnia.

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. 9.15: 
Nabożeństwo z  Wilna. 11: Płyty. 11.30: 
Reportaż z życia. 11.57: Sygnał czasu. 12.03 
Poranek symfoniczny. 13: Pogadanka. 13.10 
„Dialog o potędze" scena z „Popiołów" St. 
Żeromskiego. 13.30: Muzyka obiadowa.
14.45; Audycja dla wsi. 15.45: Gdczyt. 16: 
Koncert solistów. 16.45: „Aniełcia i życie 
powieść mówiona. 17: Orkiestra PR. 17.20 
Fragmenty z pism Marsz. J. Pilsudsk>e8°- 
18: Orkiestra symfoniczna PR. 19: „W 01 5 
niu wielkości" montaż poezji K. °'vv*‘ 
czówny. 19.30: W ieczorynka .ś\viemcj'w<i.
20: Muzyka polska. 20.40: P r z e g l ą d  pohty* 
czny, 20.50: Dziennik wieczorny- 
sport. 21.15: „święty Mikołaj ^  królestw:e 
eteru" lekka audycja. 21.45: R eatal sme* 
waczy. 22.05: Orkiestra P V  2Z5°- D ^ n *  
nik wieczorny. 23: PłytY-

Pomedzi*!*^, 6 grudnia.
Lwów. Godz. 6.15 : , ^ udVc)a poranna.

I I .1 5 :  A u d y c j a  11.57: Sygnał
czasu 12.03: A u d y c ja  południowa. 13.45: 
P łv tv  15- Audycia dla dzieci. 15 .20 : Wiad. 
b ie ż  15 .30: S o s p .1 5 .4 5 :  „ Z  Pieśnią
r .n  k r a iu " .  16 .15 : śląska kapela ludowa.
16 50* P o g a d a n k a .  17: Odczyt. 17*15; Kon* 
c e r t  m u z y k i  finlandzkiej. 17.50: Pogadanka. 
18: Wiad- sport. 18.10: Pogadanka dla roi* 
ników. 18-20: Arie i pieśni w  wyk- St. Wi* 
ta-sa. 1 8 .3 5 : Minuty literackie. 19: Audycja 
żołnierska. 19.30: „ D y s k u tu jm y " .  19-50: Po* 
gadanka. 2 0 : Muzyka lekka i taneczna. 21.40 
Nowości literackie. 2 2 : Muzyka symfoni* 
czna. 22 .50 : Dziennik wieczorny. 23: Kon*
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P rzy d zia ł referatów  na komisji 
budżetow ej Sejm u.

N A  ZAM K U.
Warszawa, 4. 12. (PA T) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym pana marszałka Sejmu Sta? 
nisława Cara.

O D Z N A C Z E N IE  REKTORA u n i ­
w e r s y t e t u  j ó z e f a  P i ł s u d ­

s k i e g o . ,
Warszawa. 4. 12 (PAT.) W  dniu 2 

fc. m. odbyła się w ambasadzie króle­
stwa Italii, w  obecności przedstawicieli 
Ministerstwa spraw zagranicznych, M i­
nisterstwa W . R. i O. P. i Uniwersy­
tetu, oraz wobec J. E. Bontempelli ego, 
członka Akademii italskiej, uroczystość 
udekorowania przez ambasadora Italii 
hr. Yalentino, 2-gą klasą orderu ,Co* 
rona dTtalia" rektora uniw. Józefa Pił­
sudskiego, prof. dr. Włodzimierza A n­
toniewicza.

ZEBRA NIE O RG ANIZACY J KO. 
BIECYCH.

'warszawa. 4. 12. (PAT.) W  dniu 1 
grudnia w  godzinach wieczornych od­
było się w Domu Harcerstwa Polskie­
go w Warszawie zebranie czterech or- 
ganizacyj kobiecych: organizacji Har­
cerek przy Z. H. P., Zw. Strzeleckiego, 
Centralnego Związku Młodej W si i 
Org. młodzieży pracującej.

Zebranie zagaiła ob. W asiutyńska 
Ireno (Z. S.) i po wyborze prezydium 
ze wszystkich organizacyj, wrygłoszono 
cztery referaty charakteryzujące założę 
nia ideowe programy i metodę pracy. 
Zw. Strzeleckiego, Z. H. P., O M. P., i 
Cen. Zw. Mł. W si. W  zebraniuz wzięła 
udział starszyzna zarządowa i nstruk- 
torska w liczbie 130 osób. Działy pracy 
i jej dorobek ujęte były w cztery 
stoiska.

Z N Ó W  KATASTROFA
Monach min. 4. 12. (PAT). N a  tutej­

szym lotnisku wydarzyła się katastro­
fa lotnicza, w której startujący do 
Bagdadu samolot pocztowy Lufthansy 
został rozbity. Pilot zginął, dwóch  
członków  załogi zostało ciężko ran^ 
nych. dwóch lekko.

ZA  LŻENIE N A R O D U  POLSKIE­
GO.

Kielce. 4. 12. (PAT.) N a polecenie 
prokuratora Sądu okręgowego w Kiel­
cach został aresztowany i osadzony w  
więzieniu właściciel dużego sklepu ra* 
diowego i aparatów fotograficznych w  
Kielcach Zylberman. Aresztowanie na 
stąpiła pod zarzutem lżenia Polski i 
Narodu polskiego.

Warszawa, 4. 12. (PA T) Na posic- J 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu do- | 
konano przydziału referatów poszczę- | 
gólnych części preliminarza budżeto­
wego na r 1938/39.
Sprawozdawcą generalnym został pos. 

Zygmunt Sowiński. Referaty poszcze­
gólnych części budżetu objęli: Prezy-
denl R. P. — pos. dr Zaklika W ale­
rian, Sejm i Senat — pos. Puławski 
Ignacy, Kontrola państwowa — pos. 
Jan Śląski, Prezydium Rady Ministrów 
— pos. dr Zaklika Walerian, Min 
Spraw Zagr. — pos. Jan Walewski, 
Min. Spraw Wojsk. — pos. Włady­
sław Starzak, Min. Spraw Wewn. — 
pos. dr Bronisław Wojciechowski, Mi-

I nisterstwo Skarbu — pos. Jan Hołyń- 
| ski, Min. Sprawiedliwości — pos. Zy- 
| gmunt Sioda, Min. Przemysłu i Han­

dlu — pos. Brunon Sikorski, Min. Ko­
munikacji — pos. Juliusz Dudziński. 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych — 
pos. Piotr Subczyk, Min. Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego —  
pos. Bolesław Pochmarski, Min. Opie­
ki Spoi. — pos. Leopold Tomaszkie­
wicz, Min. Poczt i Telegrafów — pos. 
Zygmunt Gardecki, emerytury i zao­
patrzenia — pos Józef Ostatin, renty 
inwalidzkie i pensje — pos. Edwin 
Wagner, długi państwowe i monopole 
— pos. Fr/deryk Hutten-Czapski.

silkow ic i Zabłudowie. W  stadium  
organizacji jest jeszcze jeden uniwrer 
sytet w  Białym stoku, tw orzony  
przez chrześcijańskie związki zaw o­
dow e — chrz. uniwersytet robotni­
czy.

‘W  drugim pow iecie białost. ob ­
w odu szkolnego — w ysokom azo- 
wieckim, uniw ersytety czynne są już 
w  Czyżewie, Łapach, W ysokiem  M a 
zowieckim , T ykocinie.

W szędzie prowadzą te uniwersy­
tety nauczyciele — bezinteresownie. 
W ykładają także przeważnie nau­
czyciele, wykorzystywana też jest 
pozostała inteligencja zaw odow a w 
w ym ienionych miasteczkach, jak: ad 
wokaci (zagadnienia prawne), leka­
rze (higiena, m edycyna), inżypiero- 
wie-technicy i agronom owie i t. p. 
W  Białym stoku instruktor ośw iaty  
pozaszkolnej zorganizował sobie „lo 
tną brygadę" w ykładow ców , którzy 
co niedzielę udają się do w ym ienio­
nych miasteczek z w ykładam i. Jest 
ich 25-ciu z różnych zaw oJow .

Poza wym ienionym i punl :taini 3 
uniwersytety powszechne założono  
w państw ow ych zakładach prze" y- 
słu drzewnego w  Czarnej W si, W a- 
liłarh i D ojlidach.

K A N A Ł  MORSKI W  ZATOCE  
PUCKIEJ.

Puck, 4. 12. (P A T ) W  bieżącym  
tygodniu  zakończona została b ud o­
wa kanału m orskiego w zatoce puc­
kiej, który ma długość 600 metrów  
i szerokość od  40 Jo  50 metrów. Ka­
nał ułatw i żeglugę do Pucka, J*k 
również poruszanie się kutrów na 
tym  odcinku zatoki puckiej.

PIERWSZY POLAK D O K IO k EM.
N A U K  BIBLIJNYCH.

Rzym. 4 12. (PAT.) Dnia 2 grudnia 
r. b. odbyła się uroczystość wręczenia 
dyplomu doktora nauk biblijnych księ 
dzu Eugeniuszowi Dąbrowskiemu, pro 
fescrowi seminarium w W arszawę o* 
raz docentowi na wydziale teologii kai 
tolickiej Uniwersytetu Józefa Piłsud­
skiego. Uroczystość miała miejsce w 
auli głównej papieskiego Instytutu bi­
blijnego pod przewodnierwem sekreta­
rza stanu kardynała Pacelh ego.

Zaznaczyć należy, że ks. Dąbrowlski 
jest pierwszym Polakiem, który otrzy­
mał tytuł doktora nauk bbhjnych. Ty­
tuł ten, istniejący ód r. 1904, przyzna­
wany został przez Papieski Instytut bi­
blijny dopiero od r. 1929. Tematem 
pracy doktorskiej ks. Dąbrowskiego 
jest praca „O przemienieniu Chrystu­
sa". Dzieło to ogłoszone będzie w  języ 
ku francuskim przez Papieski Instytut 
biblijny.

już jeździ 2 ! robc.ą, ale jakoś nie zebrał 
jeszcze majątku. I nie zbierze go chyba. 
Teraz wydał na leczenie prawic cały tego, 
roczny zarobek, ze strachem więc myśli o 
zimie i skarży się łamanym, niby polslum, 
językiem na swoją dolę. Dlaczego, pcw ,a. 
d i, tutejsi chłopi jak pracują, to mają le­
karza i lekarstwo, a on nie ma, dlaczegr 
oni dostaną zasiłek bezrobocia, a ->n nie? 
ja , powiada, wożę ziemię własnym koniem, 
ale tak samo pracuję łopatą, jak oni- tak 
samo trzeszczy mi krzyż, tak samo bolą 
ręce od ciągłego dźwigania ziemi. Dlacze­
go?

Go mogę pow.edzicć staremu chłopu-9 — 
że ustawa, że prawo, że przepis? Ale to 
wszystko to tylko atrament i papier, a to na 
co on się skarży, to  życie, to pot i krew 
ludzka.

G dyby N ikifor nakładał ziemię nie na 
swój, lecz. lia cudzy wóz, toby nie potrze, 
bował się martwić, oo będzie jadł przez zi, 
mę. Bo nie byłby przedsiębiorcą. A  tak to 
prawo jest przeciwko niemu i przepis jest 
przeciwko niemu, tylko jego chłopska bieda 
jest za nim. Dlaczego? L. M.

oznarza zawszejednakową 
dawkę a więc zawsze ten 

sam doskonaty smak!

Polska nie importuje zb o ża .
Warszawa. 4. 12. (PAT.) W obec uo 

kazania się w niektórych dziennikach 
wadomosci o  rzekomym imporcie zbo 
ża z Rumunii, Ministerstwo Rolnictwa 
i R. R. stwierdza, iż wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie, bowiem obecnie 
przywóz zboża chlebowego a zagrani­
cy nie jest przewidywany.

Jednocześnie Ministerstwo Rolni­
ctwa i R. R wyjaśnia, iż zawarte zosta 
ły  z Rumunią i Węgrami układy, doty­

czące importu pasz, w  szczególności 
zaś kukurydzy pastewnej w rozrachun 
ku clearingowym, nadto dopuszczone 
zostały pewne ilości zboża z Rumunii 
do przywozu w  czynnym obrocie uszła 
chetniającym, co oczywiście wyklucza 
oddziaływanie tego przywozu na ry­
nek wewnętrzny, gdyż całość mąki i 
otrąb otrzymanych z przemiału pszeni 
cy rumuńskiej wywożone jest zagra 
nicę

R o zw ó j uniw ersytetów  powszechnych 
w  w o j. białostockim.

Białystok, 4. 12 (P A T ) Pierwsze 
miesiące b. r. szkolnego odznaczyłv  
oię ożyw ioną akcją tutejszego inspe­
ktoratu szkolnego, tworzenia uniwer 
sytetów  powszechnych. W  chwili 
obecnej w  białostockim obwodzie 
szkolnym  w szystkie miasta już te u- 
niw ersytety mają W  roku przy­

szłym  akcja o b en iie  w szystkie w ię­
ksze ośrodki wiejskie.

Poza białostockicm , który taki u- 
niw ersytet m iejski ma już od paru 
lat, założono w  r. b. w pow . biało­
stockim  podobne uniwersytety w  
Choreszczy, Goniądzu, Knyszynie, 
Starosielcach, Syraslu, Surażu, W a-

Z  W ĘDRÓW KI PO CENTRALNYM O K RĘG U  PRZEMYSŁOWYM.

„H o le n d ry" pod Koprzyw nicą.
Od m. as teczka Koprzywnicy, aż pod sam 

San dom ,erz prawie, ciągnie się głęboki w y, 
kop oblamowany wyaokimii tamami i umo­
cniony fasz-i ną. Pomimo chłodu i nadwi­
ślańskiej lodowatej mgły kręci się jeszcze 
sporo ludzi przy budowie. Grzeją się przy 
ogniu, zabijają ręce i znów wracają do ło , 
paty i siekiery. Na 14-tu kilometrowym 
odcinku prowadzana jest robota: regulacja, 
a właściwie przerzucenie w inne koryto

H olendrzy przy pracy.

rzeczki Kioprzywiarak-. Robotv te trwają już 
od  p am  lat, w tym jednak sezonu, popro . 
wadzono je bardzo intensywnie. Zaczęła się 
d o b r a . passa na cały Okręg Cem ralny — 
sk>rzv5tały na rysn i roboty pod Sando­
mierzem i sporo ludzi okolicznych. Wię­
kszość jednak zarrudn ornych tutaj to bez, 
rebotr, sprowadzeni z Częstochowy i Za* 
wierc-a. rmti'.xow< j „N dy“ jest około 30%. 
N ic wóęc d z i w u ej-o, Ł wytworzyły się tu 
pewne żale i niechęci. Chłop tutejszy uwa,

ża te roboty za wyłączny teren swego za­
robku, a tymczasem nietylko, że sprowa­
dzono różnych „miastowych" przybłędów, 
ale jeszcze sLądciś z kresów przywlokła się 
plaga tych „ruskich holendrów". Chłopi z 
Andruszkowic, Samborca, Skotnik i innvch 
pobliskich wsi czują się tym wyraźnie po­
krzywdzeni, „holendrzy" znów, którzy 
przez to, że pracują własnymi końmi są u- 
waiani za przedsiębiorców i nie mają z te, 
go tytułu ubezpieczeń społecznych, twier­
dzą, że oni właśnie są najgorzej sytuowani. 
Na szczęście jedni, jak i drudzy zgadzają 
się w jednym : te roboty dodały im „potu- 
chy", nie pozwolą im już tak doszczętnie 
zmarnieć.

Chłopu na Powiślu robi się co raz ciaś, 
niej w chałupie, oo raz więcej w niej zby­
tecznych rąk do pracą- i gęb do jedzenia. 
Ziemia choć dobra, ale w małej ilaści, za, 
jęcia trudno dostać, to też tegoroczne zwię­
kszenie zatrudnienia powitano jak wyba­
wienie z niedoli. Sdągnęli się wprawdzie 
ludzie z całej Polski, ale i po ws.-ch oko­
licznych rozpłynęło się trochę złotówek — 
z mniejszym strachem można myśleć teraz 
o zatnie.

W  czterech miejscach nad nowym loży, 
skiem rzeki buduje się mosty. W e mgle ii, 
stopadowego ranka czernieją szkielety słu­
pów, wyboistymi dróżk imj krążą fury za­
ładowane ziemią — „holendry" pracują. 
Przyczepiła się do t>ch chłopów ta nazwa, 
choć prawdę powiedziawszy tyle w nich 
tej holendersbości, oo i w każdym innym 
Hryciu czy Iwanie. Imiona mają ruskie, 
przydomki ruskie, tylko nazwiska Ryli, Zan 
deck lub Miller wskazują na ich obce po , 
chodzenie. W  XVII w. holenderscy ich 
przodkowie osiedlili się na W ołyniu i Po­
lesiu, a dziś |UŻ‘ prawnuki chłopów z pod 
Haarlemu i Li jdy zrutenizowaii się do- 
Szczęfhie i stali się prawie tak ciemnymi, 
jak ich ruscy sąsiedzi. „H olendrzy” są spe­

cjalistami, od robót ziemnych, to  też spo­
tkać ich miożna wszędzie. Chachłacką mo­
wę woźniców, małe koniki i podkowiasre 
duhy znaleźć możn i w Warszawie. Krako­
wie, a nawet i w Gdyni. C i tutaj są z po , 
wiatu brzeskiego.

Co roku wyjeżdżają H olendrzy na za­
chód, jak tylko podgrzeje pierwsze marco, 
we słońce. Czasem mają już kontrakt, cza,

Budowa jednego z mostów na Koprzy, 
wiance.

seat po parę miesięcy jeżdżą jak  cyganie z 
miejsca na miejsce, zanim znajdą pracę. W 
listopadzie, gru in iu  wracają :e wędrowne 
"taki do swych siedzib, wioząc jedną lub 
dwie tęczowe stówki, ukryte w  gałganie na 
piersiach. Nie zawsze jednali i nie wszyscy, 
wracają ■ o wypadek przy reboede nie tru­
dno, choroba też czasem zwali z nóg zdro, 
wego chłopa. W tedy jesienią, gd> towarzy­
sze i i-yn iosą smutną nowinę, w akiejś 
wołyńskiej chacie zaczynają płynąć łzy, pa 
H ryciu czy Iwanie. Iwana ustawa u waża za 
przedsięb:orcę, ale Iwan — przedsiębiorca 
jest takim samym biedakiem, jak i inni je­
go taw arzysce.

óOJetni N ikifor Miller złamał przy pra­
cy nogę. S tary N ikifor od dwudziestu lat

We mgle poranku czernieją szkielety 
mostowych J utów.



i „GAZETA LWOWSKA'* Nr. 277 z dnia 5 grudnia 1937 r.

ZEBRANIE KOMITETU ŚCISŁEGO 
W YSTAW Y LOTNICZEJ W E LW O  

W IE.
Jak już donosiliśmy, we Lwowe za* 

wiązał się Komitet Krajowej W ystawy  
Lotniczej, która, jako swój główny 
cel, postawiła sobie za zadanie zbliżę* 
nie społeczeństwa polskiego do lotni* 
ctwa.

Na wczorajszym posiedzeniu, które 
zakończyło się w późnych godzinach 
wieczornych, ustalono zasady organiza 
cyjne wystawy i wyłoniono trzy se* 
keje; budżetowo*finansowej, organiza* 
cyjną i propagandowo*prasową.

W ystawa została pomyślany w ten 
sposób, że ma wyczerpać nie tyko 
wszystkie działy lotnictwa, ale rów* 
nież wszystko, co z życiem lotniczym  
jest związane.

W YROK N A  CZŁONKOW  
STR O N NIC TW A N A R O D O W EG O

Zamość. 4. 12. (PAT). W procesie 
przeciw członkom nielegalnej organi­
zacji zbrojnej Stronnictwa Narodowe­
go zapadł wczoraj o g. 14*ej wyrok 
w Sądzie Okręgowym, skazujący Kazi­
mierza Rzewuskiego na 1 rok więzie* 
nia. Antoniego Glińskiego na 6 mie­
sięcy więzienia i Władysława Plizgę 
na 3 miesiące aresztu. W szystkim ka­
ry zawieszono. Sześciu oskarżonych 
Sąd uniewinnił.

W  motywach Sąd zaznaczył, że 
przewód sądowy nie dostarczył dowo* 
dów odnośnie tworzenia związku zbrój 
nego, stwierdził natomiast nielegalne 
posiadanie broni, oraz materiałów wy* 
buchowych, które mogły zagrażać bez 
pieczeństwu publicznemu.

Z WYDAWNICTW.
Józef Bieniasz: Turni — król karpa, kitj 

puszczy — powieść dla dzieci i młodzieży 
— ilustr. R. Gnaedinger. — W ydawnictwo: 
„Skarpwca Dobrych Książek" Lwów. 8*0, 
str. 121-|-8  tablic ilustr.

Stwierdzał,y wielokrotnie kryzys czytel* 
nictwa, zdaje się nie tyczyć jednej sfery spo 
łu z n e j — pierwszej fazy czytającego dzie* 
cięctwa. W  tym okresie życia książka po,: 
ciąga egzotycznością nowych, odkrywanych 
wzruszeń. W prowadza młodego człowieka 
w świat drogami samotności czytelniczej i 
w tej swej funkcji jest nie do zastąpienia. 
„Nie można mu książek nastarczyć" — oto 
jak w potocznym języku rodziców ujawnio* 
ny jest głód książek trawiący wczesną mlo, 
dość każdej dziewczyny i chłopca. PóZn.ej 
narkotyczne kino zastąpi w dużej mierze 
lekturę, narazie jednak — póki się liczy 8, 
10 C2y 12 wiosen — książka jest niezastą* 
pionym i najbliższym towarzyszem. Otrzy* 
manie nowej książki — to uciecha dla dzie* 
cka taka, o jakiej być może nie wiedzą na* 
wer zapaleni bibliofile.

W  związku z zorganizowanym czytelni* 
ctwem dzieci i młodzieży biblioteki i czy* 
teinie odczuwają wyraźny hrak książek z 
tej dziedziny. U lubione do niedawna te* 
maty szybko dezaktualizują się. W  świetle 
popularnej wiedzy o dzisiejszej technice 
bledną śliczne fantazje Vem e‘go. Młodzież 
zrodzona w wolnej Polsce nie rozumie pół* 
mitycznego ognia powieści Przyborowskie* 
go i Gąsiorowskiego. Równocześnie zaś z 
literaturą „dla dorosłych" i młodzieńcza 
nasiąka również nowym realizmem będą* 
cym wyrazem sztuki naszych dni. Emocje 
swe czytelnicze chce młodzież czerpać z 
świata zdarzeń rzeczywistych.

W ydawnictwo Skarbnicy Dobrych Ksią* 
żek w cyklu „Nowośoi dla małych gości" 
wydało powieść Józefa Bieniasza pt. „Tu* 
rui, król karpackiej puszczy". A utor trylo* 
gil o Józiu Barączu, poczytnych powieści
0 polskim górskim egzotyku przyrodni* 
czym („W ilki wyją", „Duch Czarnohory", 
„W  puszczy nad Salatrukiem") zwrócił się 
tu znowu do życia ostępów Czarnohor* 
skich. dzikich, tajemniczych i niedostęp* 
nych. W yprowadzony z nich przezeń niedż* 
wiedź Turul przeżywa w wymienionej pc* 
wieści bogate w przygody lata przyjaźni z 
ludźmi i psem. Powieść oparta jest na dos* 
konałym znawstwie życia przyrody, ope. 
ruje zaś anegdotą żywą a prostą i jasną w 
konstrukcji. W  „Turulu" nie ma nic z za* 
kłamania literackiego, żadnej banalnej aii* 
tropomorfizacji. Cała urocza egzotyczność 
powieści Bieniasza polega na tym, że niedi* 
wiedź zachowuje się jak niedźwiedź, ludzie 
zaś — jak ludzie i te dwa światy: zwierzę* 
cy i ludzki stykają się na linii przyjaźni 
zrodzonej w srogich groźnych warunkach 
bytu. Bieniasz odkrywa w Gozdowie i iego 
otoczeń'u społeczeństwo ludzi o twardym 
fyp.e londonowskim czy curwoodowym i 
iuż to choćby — obok bardzo ciekawej fa* 
buły — ziedna napewno „Turulowi" uwagę
1 najszerszych sfer chłopięcego czy* 
tel nictwa

R. CWiaed nger zaopatrzył powieść Bie* 
nl??.za , 2nT ?i *łu»tracjami (8 na osobnych 
tablicach i 45 w tekście). Wiadomo, że ilu* 
stracta w książce -  podniesienie jej u* 
roku w młodych oczach czytelniczych. Ilu. 
stracje Gnaedmgera są barwne i są piękne 
i to także czyni z książki Bieniasza wdzię* 
czny obiekt biblioteczny.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 860/37. Obwieszczenie. Wierzy* 
cielka: Miejska Kom. Kasa Oszczędności
we Lwowie, ul. Wałowa 9. D łużnik: Ludwi* 
ka Rychlik, Michał Rychlik, Karolina Ry* 
chlik i Paulina Rychlik we Lwowie, ul. Kr. 
Leszczyńskiego 3. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie, Rewiru III. u* 
rzędujący we. Lwowie, przy ul. Janowskiej 
50 na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 12 stycznia 1938 od godziny 9*tej 
przedpoł. w sali rozpraw Oddz. X. drzwi 
Nr. 36 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 odbędzie się II. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści obj whl. 941/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z p. bud. 4164/1. obszaru 
797 m kw., na której znajduje się dom mu* 
rowany, parterowy, czynszowy, kuźnia, ko* 
mórka, wychodki, kiosk drewniany przy 
ul. Kr. Leszczyńskiego 3 powiecie lwów* 
skim województwie lwowskim, obejmującej 
powierzchni 797 m kw.. która stanowi włas* 
ność po 1/4 części: Ludwiki, Michała, Ka* 
roliny i Pauliny Rychlików. Nieruchomość 
ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Są* 
dzie okręgowym we Lwowie. Powyższa nie* 
ruchomość została oszacowana na sumę 
26.325 zł. 04 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty 17.550 
zł. 03 gr. Licytant przystępujący do prze* 
targu powinien złożyć rękojmię w goto* 
wiżme w kwocie 2.632 zł. 50 gi. albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w  wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu« 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadom ośd warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tc 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl* 
wręgo Sądu, nakazujące zawieszenie egi«* 
kucji; że w ciągu ostatnich 2»ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 15„tej, zaś akta postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w sekretariacie 
wyżei wymienionego Sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewóru III.

Lwów, 18 października 1937. 4261K

III. Km. 1538/37. Obwieszczenie o Iicyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie rewiru III. Marceli Sza, 
mocki/ mający kancelarię w  Stanisławowie,
ul. Pierackiego Nr. 53 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 9 grudnia 1937 o godz. 10 w Stani* 
sławowie, ul. Pierackiego Nr. 43 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, składających 
się z urządztnia domowego, jadalni, sy* 
pialni i dywanu, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1430. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewii u III.
Stanisławów, 18 listopada 1937. 4265K

II. Km. 619/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Delatynie II. rewiru Jan Tabaka, mający 
kancelarię w Delatynie. ul Główna wyższa 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 9 grudnia 1937
0 godz. 12 w Worochcie odbędzie się 2*ga 
licytacja ruchomości, należących do Anto* 
niny i W łodzimierza Sobolewskich, składa* 
jących się z 1) dwóch koni kasztanów, 2) 
jednej klaczy gniadej, 3) jednego konia 
gniadego, 4) trzech wozów ciężarowych 5) 
25.000 sztuk cegły palonej. 6) 10 m sześć, 
drzewa miękkiego opałowego, oszacowa* 
nych na łączną suimę zł. 2.060. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delatyn, 17 listopada 1937. 426SK

III. Km. 1095/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kołomyi, Rewiru III. urzędujący w Ko* 
łomyi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14. na za* 
sadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 14 
grudnia 1937 o godz. 10*tej w Kołomyi, ul 
Piłsudskiego 16 odbędzie się publiczna li* 
cytacja ruchomości, a mianowicie: 4 kafta* 
ny, 50 krawatów, 10 pasek skórzanych, 10 
biodrówek, 10 szalików jedwabnych 6 je, 
dwabnych kompletów, 15 podwiązek mę* 
skich, 10 torebek damskich, 6 kombinacyj 
damskich, 4 tuziny nici, 12 par szelek mę* 
skich 6 koszul męskich, 4 pary męskich rę* 
kawiczek, 3 paczki wełny kolorowej, 3 
ubrańka chłopięce, 10 biustonoszy, 5 tuzi* 
nów kołnierzyków, twardych, męskich 20 
koszul męskich, 2 szafy otwarte z drzewa, 
1 lada, 1 drabina, 1 ławka. 1 krzesło giete, 
3 lampy elektryczne, 65 krawatów męskich, 
9 swetrów, 80 motylków (krawatów), 30 
par reform damskich 10 biodrówek, 40 be* 
retów damskich, 25 kosziu! damskich, 25 
pasków damskich, 10 koszul męskich, 5 ko* 
szul męskich, 10 par getrów, 22 apaszki 
dafhskie, 16 par koszul męskich, 15 par 
ppńczoch jedwabnych, 5 par jedwabnych 
reform, 22 pary rękawiczek, 2 skrzynki mo* 
nogramów do bielizny, 45 moteczków 
D. M. C., 35 moteczków D. M. C. wyrób 
Cb., 10 garowych szalików damskich 4 ko* 
stiumy wełniane, 3 kartony wstążek, 45 par

kamaszy wełnianych dziecinnych, 150 par 
pończoch, 20 pudełek bawełny, 2 pudełka 
koronek różnych, 100 tuzinów nici rolki, 
10 czapek męskich, 15 tuzinów kołnierzy* 
ków męskich, 150 par pończoch, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 2.565 gr. 60, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, 2 grudnia 1937. 4267K

1. Km. 13/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru l»go 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszcw* 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art- 679 kpc. 
obwieszcza, ■ że. w dniu 17 stycznia 1938 o 
godz. 10 rano w sali posiedzeń Sądu grodz* 
kiego w Kołomyi Nr. 70/1. p. odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści realności obj. whl. 136 ks. gr. dla V- 
dzielnicy miasta Kołomyi, składającej się z 
pbud. 1532 o powierzchni 302 m kw., po* 
łożonej w Kołomyi przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 33, graniczącej od strony wschodniej z 
ul. Jagiellońską, od strony południowej z 
realnością Gottlieba, od strony zachodniej 
z realnością Popiela i Klary H im , zaś od 
strony północnej z realnością Klary Horn, 
należącej do Naftalego Chajesa z Kołomyi. 
Na pbud. 1532 znajduje się jednopiętrowa 
kamienica czynszowa, podpiwniczona, na 
fundamencie betonowym, kryta blachą cyn* 
kową, o zabudowanej powierzchni 188.76 
in kw. Budynek ten wyposażony jest w 
instalację światła elektrycznego i gazowego 
oraz w instalację wodociągową i kanaliza* 
cyjną. Realność ta położoną jest w oddalę* 
niu około 800 m. od rynku, w dzielnicy 
handlowej (dojazd kolejowy) i składa się 
z przynależności 'szczegółowo wskazanych 
w protokole opisu ; oszacowania z dnia 15 
stycznia 1937. Nieruchomość powyższa ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie o* 
kręgowym w Kołomyi. Powyższa nierucho* 
mość została oszacowana na sumę zł. 
32.617.60. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 24.463.20. 
Licytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmię w sotowiźnie w kwo* 
Cie zł. 3.300 albo w takich pap. wart. bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
hlicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomośai warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzedch nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia wtasnośd na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, ■ jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie ziożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchom ośd lub jej azęśd od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl* 
wego Sądu, nakązujące zawieszenie egze* 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygudid 
przed licytacją wołno oglądać nieruch '1* 
mość w dni powszednie od godziny S*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja. 2 grudnia 1937. 4266K

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 187/37. Wojciech Janczura, urodzony 

26 marca 1890 w Lisich Jamach, w roku 
1914 zabrany przez wojska austriackie z 
podwodą zaginął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o losach zaginionego. Zaginiony zaś, jeśli 
żyje Winien w ciągu 6 miesięcy donieść Są* 
dowi o swem życiu

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 października 1937. 4257

T. 182/37. Michał Łysak, urodzony 19 Ii* 
stopada 1S55 G ródek Jagielloński, jako 
żołnierz b. armii austriackiej zaginął. Ogla* 
sza się powszechne wezwanie o udzielenie 
Sądowi wiadomości o losach zaginionego. 
Zaginiony zaś, jeśli żyje winien w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 października 1937. 4258

T. 169/37. Michał Wolyneć, urodzony 6 
września 1891 w Horodzowie, jako zotnierz 
b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza s;ę 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesię* 
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 sierpnia 1937. 4259

T. 238/31. Proć Dumycz, urodzony w Ru* 
dzie Leśnej wyjechał do Rosji, gdzie zagi* 
nął. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się. aby do roku od dnia ogłoszenia udzie* 
lono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 11 marca 1932. 4254

T. 186/33. Andrzej Iwat, urodzony 7 
lipca 1884 w Potyliczu, jako żołnierz me* 
znanej formacji wojsk ukraińskich zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie* 
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginio* 
nego. Zaginiony zaś, jeśli żyje winien w 
ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 22 listopada 1933. 4260

I T. 69/37. E/dykt. Józef Dorotyn s. Woj* 
ciecha, urodzony dnia 2 listopada 1899 w 
Zalesiu pow. Złoczów zaginął od roku 1919 

i w czasie walk poIsko*ukraińskich w Mało* 
polscc Wschodniej uprowadzony przez woj 

; ska ukraińskie. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się,

aby o zaginionym uwiadomiono do 12 mie* 
sięcy Sąd lub kuratora adw. Dra Stanisła* 
wa Kruczkowskiego w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczowie, 16 sierpnia 1937. 4263

SPADKI.
II. A. 1525/35/2. 1) W sprawie spadko* 

wej po śp. Helenie Klein z Krakowa, zna:* 
lej w Krakowie w szpitalu św. Łazarza dnia 
29 marca 1935 bez pozostawienia rozporzą* 
dzenia ostatniej woli — przyjmuje się do 
wiadomości Sądu przedłożone przez Dr. 
Stanisława Steina, notariusza w Krakowie, 
lako komisarza sądowego, akta spadkowe' 
po powyższej zmarłej, jakoto: akt zejścia
i inwentarz spadku. 2) Stan bierny spadku, 
obejmujący pretensję Państwowego Szpitala 
św. Łazarza w Krakowie w kwocie zł. 112 
z tytułu kosztów leczenia spadkodawczym 
— uznaje się za wykazany. 3) Ponieważ. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dziedzi* 
ce, ustanawia się kuratorem spadku adwo* 
kata w Krakowie Dr. W ładysława Turchal* 
skiego, SławtkowsJca L. 1. 4) P. Drowi Sta* 
nisławowi Steinowi, notariuszowi w Kra* 
kowie, iako komisarzowi sądowemu przy* 
znaje się za spisanie aktów spadkowych per 
powyższej zmarłej należytość w kwocie zł- 
25.— i poleca się Kasie sądowej, by kwotę 
tę podjęła z przechowanej u niej książeczki 
Komunalnej Kasv Oszczędności Nr. 11373. 
a następnie wypłaciła ją Dr. Stanisławowi 
Steinowi, notariuszowi w Krakowie, zaś- 
Komunalną Kasę Oszczędności uprasza s,ę, 
by powyższą kwotę z powyższej książeczki 
ts. Kasie sądowej wypłaciła. Zarazem wy* 
daje się po myśli § 128 pat. niesp. austr. 
następujący Edykt: W  dniu 29 marca 1935" 
zmarła w Krakowie ‘w szpitalu św. Łazarza 
Helena Klein, urodź, w Tarnowie, mająca 
lat 76, nie pozostawiając rozporządzenia o* 
statniej woli. Sądowi niewiadomo, czy po* 
zostali dziedzice. Kuratorem spadku usta*, 
nowiony został adwokat Dr. Władysław 
Turchalski w Krakowie, Sławkowska L. 1- 
Kto zamierza zgłosić roszczenia do spadku 
winien o tym donieść Sądowi w ciągu je* 
dnego roku, licząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadku. Bo upły* 
wie tego czasokresu wyda się spadek tym 
osobom, które wykażą swe prawa, o  ileby 
zaś praw  nie wykazano — spadek przypa* 
dnie Skarbowi Państwa.

Sąd grodzka.
W  Krakowie, dnia 13 lutego 1937. 4267

ROZMAITE.
Prez. 1960/37. Ogłoszenie. Dochodzenia 

celem założenia na nowo ksiąg gruntowych, 
dla gminy kat. Sniatyn, dzielnica III. roz,* 
poczną się dnia 4 stycznia 1938 o godz. 
9*tej w budynku Sądu grodzkiego w Snia* 
tynie. Wszyscy posiadacze nieruchomości, 
znajdujących się w tej gminie kat. w dziel* 
nicy lII*oiej, którzy maja interes prawny .w 
zbadaniu stosunków  posiadania Się'
zgłosić przed kierującym temj dochodzenia* 
mi i przytoczyć wszystko, co okaże się przy 
datnem dla wyjaśnienia stanu rzeczy, oraz 
obrony swych praw. Tymczasem będzie 
wyłożona w Urzędzie ksiąg gruntowych w  
tut. Sądzie kopia z mapy katastralnej wraz 
z wykazem wszystkich nieruchomości i wy* 
kazem posiadania katastralnego każdego- 
poszczególnego posiadacza wraz z inneml 
wyciągami a każdy interesowany może jc 
tam przejrzeć.
Komisja dla zakładania ksiąg gruntowych 

przy Sądzie grodzkim.
W  Sniatynie, dnia 3 grudnia 1937 4264

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA P IŁ A  -  JAW ORZNO 
S. A.

II. OGŁOSZENIE.
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Al;* 

cjonariuszy Spółki akcyjnej „Kolej iokabia 
Piła—Jaworzno" odbędzie się dnia 18 gru* 
dnia 1937 o godzinie 10*cj przedpołudniem 
w lokalu Biura Małopolskich Kole: Lokai* 
nych we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. I
II. p. z następującym porządkiem dzień* 
nym:

1) Przejęcie od Jaworznickich Komunał* 
nych Kopalń węgla kolei użytku prvwa* 
tnego z Jaworzna do Szczakowy jako w k r a , 
du rzeczowego do spółki (aportu) w war* 
tości 750.000 zł. i oddanie jej do użytku 
publicznego.

2) Powiększenie kapitału akcyjnego przez 
nową emisję 2.335 sztuk akcyj imiennej war* 
tości p° 720 zł. i ustalenie warunków przv* 
działu nowo emitowanych akcyj.

3) Zmiana statutu:
w §. 1 zmienia się dotychczasową nazwę 

firmy na „Kolej Lokalna S z c z a k o w a — Bo* 
lęcin, Spółka akcyjna".

§. 5 ustęp 1 brzmieć będzie: ia ~ c n
■ „Kapitał akcyjny Spółki wynosi 2,9790'W 
zł. i jest podzielony na 4.138 sztuk akcyj, 
a mianowicie: ,

a) 1160 sztuk akcyj z a k ł a d o w y c h  pierw­
szej emisji, , , ,

b) 395 sztuk akcyj z a k ł a d o w y c h  urugiej

CtIc )J250 sztuk akcyj zakładowych trzeciej

end)S,I2332 sztuk akcyj zakładowych ezwar*- 
tej emisji."

§. 29 ustęp 1 zmieniony ma być o  tyle, 
że Zarząd s k ł a d a ć  się może z trzech do 
czterech członków.

W arunki prawa uczestnictwa w Walnym 
Z g r o m a d z e n i u  określa §. 21 statutu Spółki, 
o g ło s z o n e g o  w Monitorze P o ls k im  Nr. 233 
z 8 października 19X1. 421(7

ZARZĄD

Redaktor naczelny I wydawca; Aleksander Wareńskl. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z  druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowłcaa 15.


